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PODRÓŻ PR EUROPE.

Jeśli chodzi o walkę we Francji, 
to to było końcem naszej Brygady .Bra 
liśr..,/ udział w zwycięstwie poc Nar- 
wi 11 i om, wl d zi el 1 śmy żołnierzy n j. emi e 
ci ?ch rzucających swą broń .Widzieli 

.-ń. y i cii generała uciekającego W stro 
ne szwedzkiej granicy»A teraz musie 

; .i1-.il;" ustąpić bez jednego wystrzału-
Jeden oddział odmówił wykonania 

rozkazu .Otwarli oni ogień do Niemców 
a pot;/m. powoli wycofali i się ppzezla 
sy.Kiewiem co się z nimi potym sta­
ło i d z i e li śmy Niemców wkraczających 
do wiuski.Jechali w porządku, prze je 
żdżali; ko$o nas na swych ciężarów­
kach siedząc na ławkach rząd przy 
rzędzie, drewniani,bez wyrazu - jak 
policjanci.Jakiś kapitan zapytał sat 
tysa:T?Czy są tu w okolicy Anglicy”? 
A potym pojechali dalej w kierunku 
na Brest.Niemcy zawsze pytali o mie 
jsce pobytu wo jsk-brytyjskich .Fran­
cuzów .ignorowali zupełnie.

Bretońscy wieśniacy pomodli ran 
w dalszej drodze.Mury ich domow za­
lepione były afiszami, wydanymi przez 
wojsxowe władze niemieckie,(nalepio 
ny n niejednokrotnie na stare afisze 
mobilizacyjne)- a.przestrzegającymi 
ludność pod karą śmierci,przed poma 
gan.iem żołnierzom do ucieczki .Lecz 
c.. prości wieśniacy nic sobie z te­
go nie robili .Byli oni inni,niż lud 
ność Brestu-.Oni chcieli prowadzić 
dcloj wojnę-Przynosili nam wiadomoś 
ci o tym, gdzie się Niemcy znajdują, 
ukc; wal i nas, żywili, prowadzili, dawa 
1" nam mapy ze swych almanachów -jó 

*6, :;-.c mapy, któreśmy mieli .1 tak było 
•wszędzie, czy to wchodziliśmy do cłnt 
ludzi prostych, czy też do zamkóway 
sto kr at ów-A wszyscy oni mieli zawsze 
moc wiadomości o Anglikach: ’’Anglicy 

są w.Amiens” odpowiadali nam wieś­
niacy z radością i entuzjazmem ”Ang 
"Li cy są w Dunkie r c e ”.

Właściciel jednego z zamków,flo 
którego przywędrowaliśmy,opowiadał ’ 
nam pełen dumy.o tym,jak to Anglicy 
bombardowali skrzyżowanie dróg na 
drodzu Paryż -- Bordeaux i zniszczy 
ii kolumnę niemiecką. • •

Było bo w jakimś dworze bretań 
skim, dnia 23 czerwca w.izbie,w któ­
rej stały te wysokie, jak szafy, łóż­
ko chłopskie - gdy usłyszeliśmy z 
mojego kuferkowego radi&,które naby 
łan jeszcze w Glasgow wiadomość o 
francusko-niemieckim porozumieniu. 
Kasz generał Bohusz ukrył twarz w 
dłoniroh,kobiety szlochały. modli * 
ły się-

Tej nocy Niemcy otoczyli nas w 
losie, lecz wydostaliśmy się postępu 
jąc tuż za jednym, z czołgów, które- 
nas szukały .Hałasował on'tuk głośno 
że nas nikt nie usłyszał.

Nie wszyscy jednak Francuzi za 
przestali walki-W jakimś lesie,wkto 
ryn ukrywali się oni przed Niemca-, 
mi - na równi z nami, spotkałem oddział 
młodych żołnierzy francuskich w ub­
raniach cywilnych, lecz w pełnym Uzb 
rojeniu z karabinami maszynowymi .Oho 
dzili oni wkoło, niszcząc jak tylko 
mogli najdokładniej czołgi,samocho 
dy oso Done i ciężarowe oraz działa 
porzucone przez Francuzów,lub zabra 
n.e przez Nięioćw.M? dy jakiś".mecha 
nik prowadził ich.Zazwyczaj wkradał 
się .do wioski okupowanej grze z Niem 
ców i pod nosem posterunku?/ niemiec 
kich niszczył istotne części maszyn 
które znajdował .na miejscu.Żołnie­
rze mówili,że pracują pod rozkazami 
wojskonych władz francu skich, le cz 
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niezchcieli nampowiedzieć jakich.To 
- mówili—jest tajemnicą.

Inna grupa żołnierzy frhncuskch 
która odmówiła poddania się,'używała 
wojskowej samochodowej cysterny ben 
zynowej,jako wozu pancernego.wykonu, 
jąc "wypady do miejscowości zajętych 
przez odosobnione posterunki- riiemie 
ckie.Oni zresztą, nie atakowali Niem 
ców,lecz tylko zabierali im prowian 
ty i amunicję z stanowisk karabinów 
masz ynowych, a potym wracali do' swych 

kryjówek.Niemcy pozwalali im odoho 
dziójnie chcieli oni bowiem żarnie ~ 
szek,Byłem zdziwiony, widząc jak^roz 
rzucone i odosobnione były niektóre 
posterunki .Byłoby bardzo łatwo zor - j 
ganżzowaó przeciwko., nim ruchawkę.Ra 
zu pewnego - gdy byliśmy Juz w -ubra 
niach cywilnych - znalazłem się w ma 
łym mieście, pośród gromady żołnierąr 
francuskich,właśnie w chwili.gdy 2 । 
żołnierzy niemieckich przybyło ceJem 
ob j ę ci a. mlast e czka»Niemcy po 
nes pozdrowieniem hitlerowskimWie 
lu z'Francuzów odpowiedzi po dr i osi 
rękę.Ay. jeden nie wykonał bodaj je 
dnego łachu przeciwko nim i nie było 
nikogo ktoby stanął na ich czele.

Lecz wszędzie można było wyczuć 
duże' rozgoryczenie w stosunku do Nie 
rnców .Wieśniacy byli rozgoryczeni-* 2 
powodu wielkiej ilości grabieży, prze 
dc wszystkim szampana i row er ów, lecz 
także - jak w Saumur - odzieży.Zda 
rzyło się, że niemiecki pluton w Su-r 
mur paradował po ulicach w skradzio 
nych pidżamachc

Pewien stary chłop francuski o- 
powiadał mi, jak to żołnierz -niemiec 
ki zabrał mu ostatnią świnię- ca jąc 
mu. za nią jakiś świ stekoKiedy prze 
dstawił świstek ten do zapłaty w ko' 
mendanturze wyśmiano go i wyrzucono.' 

—'-000O000--

Pokazał mi tę kartkę,'opiewała’"Dob 
ry wieprzak dla dobrego Bawarczyku”

Najtrudniejszą częścią naszej 
ucieczki było przebywanie rzek i 
4róg.Zazwyczaj czekaliśmy w krza­
kach, aż nadejdzie odpowiedni moment' 
do przekroczenia wielkich autostrad,. 
Lecz drogi Paryż - Bordeaux nie wg 
liśmy przebyć odrazu.Odbywał się 
na niej bez przerwy ruch niemieckich 
pojazdów,W końcu znaleźliśmy prze­
kop, który przebiegał pod nią'i tędy 
przeleźliśmy na drugą stronę .Lo,ara 
również była szczelnie strzeżona z 
obu stron,Lecz w chwili, kiedy stra 
eiliśmy już nadzieję na jej przejś 
cle, znaleźliśmy się naprzeciw małej 
chaty .Przez okno usłyszeliśmy wiedo 
mości, nadawane z Lo^/^gUL^/języku 
francuskim.W chacie /sufa zrnk leśny, 
słuchając radia wraz z żoną i trój 
giem dziewczynek.'.

On to przeprawił nas na drugą 
stronę rzeki swoją łódką 1 prov/adzdł 
ras przez 7 godzin przez- pola i la­
sy oNa skraju jakiegoś lasu,prawie o 
zmroku,spotkaliśmy starą wieśniacz­
kę - ”V/e Idźcie chłopcy”zawołała, ”wej 
dzcie?jedzcie i pijcie.Jeszcze tyl­
ko godzina drogi stąd a będziecie 
bezpieczni przed Niemcami”.

Tej nocy szalała okropna burza 
a pod osłoną ulewy, piorunów i wiat­
ru przepełźliśmy przez las - mijając 
posterunki niemieckie, skulone w 
swych schronach,- na drugą stronę 
linii granicznej do nieckupowanej 
Francjic

W ChatiIlon widzieliśmy pierw 
szego od 3 tygodni* żołnierza francu 
skiego z karabinem .Przebyliśmy pie­
chotą'450 mil 1 dało się to nam 
znaki.

por.Zygmunt Lityński

TELE 1 R A „_M_ Y_..

ŚMIERĆ HR. CSAKY’ EGO., . '
Budapeszt, 27.1. (R) .Węgierski ml ; 

ni ster spraw zagranicznych hr, 0 oaky 
zmarł w nocy z niedzieli na poniedzia 
łek.Śmierć nastąpiła po krótkim zas , 
łabnięciu.o którym ogłoszony został 
komunikat w ciągu niedzieli .Pogr„ :$b 
odbędzie się we czwartek.

Do chwili mianowania jego nas ję 
pcy tekę ministra spraw zagranicixiych 
piastować będzie premier Teleki. Er; 
Csaky liczył czterdzieści kilka lat
ŚMIERĆ WICEGUBERNATORA LIBII.

•Rzym,27.1.(R).Z Tripolisu done 
szą, że zmarł tam wicegubernator gene 

rainy Libii Giuseppe Bruni .Komunikat 
określa go, jako "Współpracownika ma 
rszałka Balbo i marszałka GrazzidnLe 
go w dziedzinie spraw cywilnych”. • 
POGŁOSKI 0 NIEPOKOJACH W.- WŁOSZECH.

Nowy Jork, 27,1.(R).Białogrodz- 
ki korespondent ”New York Times”,po 
wołując się na poważne źiodła dyplo 
matyczńe. po daj e, że włoska policja 
tajna i gestapo aresztowały w- Medio 
lanie i Turinie 20 do 30 osób z poś 
ród oficerów armii włoskiej i przy­
wódców faszystowskich.Ko" espondent 
zaznacza przytym,że niepokoje w Me­
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diolanie. i Turin!e miały przybrać 
duże rozmiary i pociągną -jeszcze za 
sobą poważne na st ęps twa .Niepokoje to 
miały również ogarnąć inne miasta 
przemysłowe.

W kołach londyńskich podkreśla, 
ją, że wiadomość ta nie została pot­
wierdzona z żadnego innego źródła. 
Nj.L PRZYCHYLNY STOSUNEK BŁOCHÓW DO 
-■j.L.ir.iC.ÓW .*

Co do stanowiska ludności, to po 
twi erdza ją się wi adornoś ci, ż e rząd 
.7" oski i jego polityka wojenna są ot 
.'/arcie krytykowane .Skargi są tak pcw? 
cmechne,że policji trudno interwerilo 
v-cć w każdym wypadku, nie będąc w sta 
r. ; ? aresztować większości ludności 
włos tiej,Sytuacja gospodarcza'staje 
się coraz bardziej chaotyczna.

Stosunek Niemców do Włochów tuż 
jest niezbyt przychylny .Według info 
rmacji udzielonych przez Amerykani­
na, który ostatnio przybył z Berlina 
do Chicago.po pierwszych porażkach 
'/lochów poniesionych w walkach z Gro 
korni, narodowi socjaliści byli nienal' 
jc.k samo zadowoleni, jak i 
Oczywiście Niemcy starali

.. .Anglicy, 
się.zacho ]

wytrać pozory i wynurzenia swe czyni 
li wyłącznic w zamkniętym kole pry- 
watnym. ~ ,

Amerykanin poda je cztery powó- 
dy takiego zachowania się Niemców* 
1/ Niemcy nie żywią żadnej sympat­

ii! do Włochów, zwłaszcza pod wzglę 
dem wojskowym.
2/ Niemcy pogardzają polityką Mus 

soliniego,polegającą na wyczekiwa­
niu do ostatniej chwili, aby dzielić 
się ze zwycięzcą jego ofiarą.
3/ Pomimo skąpych wyników wojsko- 

wych Mussolini wysunął tak wygóro­
wane żądania, że nawet narodowl-soc 
jaliści czuli się nieswojo.
4/ Niemcy domagali się od Mussoli 

niego,-aby nie podejmował napaści na 
Grecję.
WYSYŁKA JELCÓW-WŁOSKICH DO ANGLII.

Londyn, 27.1. (R) . "Da! ly Te leg- 
raph"donosi,że zabrani w Libii'jeń 
oy włoscy zostaną wysłani do W.Bry 
tanil, gdzie będą pracowali na roli. 
Ma to na celu zaspokojenie odczuwa 
nego braku sił roboczych w rolni ot 
wie .Wiadomo, że Związku P botnicze 
(Trade Unioiiy) nie będą się temu 
sprzeciwiać.

000O000-—
"OŚ” ZAPOMNIEĆ 0 AFRYCE.

Pod tym tytułem "La Bourse Egyp i 
t lenne "ogłosiła poniższy artykuł.*

"Jest rzeczą niezmiernie znale 
nną, że prasa niemiecka zaczyna powo 
li przyznawać się do poniesionych 
niepowodzeń vi realizacji różnych za 
mierzeń- wojennych.Oto tytuł i zdania, 
wyjęte z szeregu artykułów ogłoszo­
nych w dziennikach niemieckich.-

"Morze Śródziemne nigdy ni o bę 
dzie środkiem ciężkości działań wo­
jennych" ..."Narody północne nic zno 
szą klimatu afrykańskiego>Nie nale­
ży się łudzić mirażem afrykańskim’!.. 
"Naród niemiecti winien zapomnieć o 
Afryce". . .Od kiedy to datuje się ta 
nagła zmiana w pojęciach i dążeniach 
kolonialnych Niemiec?

Upłynęło zaledwie sseść mlesię , 
cy od chwili,gdy generał niemiecki 
von Epp,szef niemieckiej Ligi Kolo­
nialnej i gen.Terruzzi wielki admi- I 
ni strat or włoskiego imperium kolonia; 
1nego, podali do wiadomości całego 
świata p(Lany niemlecko-włoskiego po 
dz?ału Afryki między państwa "osin. 
V;' jaki to sposób Afryka stała się 
tak nagle dla Niemiec i '/łcch tere­
nem niepożądanym i zgubnym?

"0ś"} głosi ły o komunika ty z Rzy­
mu i Berlina,przedłuży swojo t^ryto 
ria poprzez morze śródziemne,aż do I 

przylądka Dobrej Nadziei.Ludy Afry 
ki wojdą całkowicie w orbitę zalnte 
resowań narodów -* władców i nigdjr 
więcej na tych ziemiach dziewiczych 
i bogatych nie będą się panoszyły', 
wpływy " judo-demo-plutokratyc zne" , 
Faszyzm -według zwyczaju przelicyto 
wuj-e się w stawianiu"pomników żwy-z 
cięstw;a", jak to było w Sidi Barren!.

Porzucenie przez Hitlera tych 
projektów odnoszących się do Afryki 
którymi tyle latkołysał naród nie 
niecki jest wyraźnym potwierdzenisn 
przez samego Hitlera, że plan zaboru 
Afryki zawiódł.Libia zostanie pod­
bita przez Anglików,, to samo stanie 
się z Abissynią,wkrótce cała Afryka 
zostanie uwolniona od imperialisty­
cznych zakusów ni emiecko-włoski cli

By ten stan rzeczy mógł ulec 
zmianie "oś" musi a łaby rozporządzać 
potężną flotą, któraby mogła prze 
wieźć wojska niemieckie i włoskie 
na cz ar ny kontynent.Takiej floty 
Mussolini i Hitler nie .- ją,Plany 
dyktatorów z Berlina' i Rzymu nic zo 
staną prze prowadzone .77 Berlinie zda 
ją sobie sprawę z klęski włoskiej 
na morzu Śródziemnym.

By ratować sytuację i resztki 
prestiżu włoskiego,postanowiono wy 
słać pomoc .Niemcy ch cięliby, aby nie 
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zwracano szczególnej uwagi ną ten 
odcinek działań wojennych ze strony 
brytyjskiej,ćhąc tym sposobem zape­
wnić sobie łatwiejsze zwycięstwa.Ta 
ki jest sens bombardowań Malty i ati 
ku dokonanego na ’’Illustrious” i nSo 
uthampton”,podczas eskortowania kon 
woju.

Niemcy przypuszczające ich po 
moc i wątpliwe, zwycięstwa podtrzyma 
ją na‘duchu podupadłych Włochów.Hit 
ler spotkał Mussoliniego,zwycięzca 
spotkał zwyciężonego,by rozpatrzeć 
tragiczny sytuację włoskiej armii aa 
morzu Śródziemnym.Prasa niemieckam 
żpoczęła jak widać kampanię celem 
przygotowania opinii do niepowodzeń, 
jakie spotkały ”oś” w Afryce.

Hitler prawdopodobnie polecił 
Mussoliniemu -zwrócić szczególną uwa 
gę na Albanię, Bałkany i bezpośrednią

-----oooOooo--—
NIEPOKOJE W RUMUNII USTmJA.

Bukareszt,27.1.(R).Niemi e c ki e' . l 
Biuro Informacyjne donosi,że gbner. 
Antonescu wydał dekret w sprawie ztm. 
litaryzowania posterunków'policyj­
nych w portach i lotniskach oraz 
na dworeach kolejo;vych.

Według dalszych informacji nad 
Głodzących do Vichy niedziela ■prze­
szła w Bukareszcie zupełnie spokoj­
nie.Przed urzędami polic ji ,wywieszo 
no listy ofiar zaburzeń,które miały 
miejsce "w ciągu ostatnich kilku dni. 
Również'na prowincji nastąpiło uspo 
ko jenie.Jedynie drobne grupki stawia 
ją nadal opór wojsku rumuńskiemu w 
okręgu Sibiu w Siedmiogrodzie.

Z Budapesztu donoszą, ze komun! 
kac ja na Dunaju* po ustawieniu lodów, 
została wznowiona.

POLSKIE KINO 0 B 0'Z 0 W iT 
7/ wtorek 28 i środę 29 b.m.wyświet­
la dwa filmy2
1/’’DETEKTYW NA WYSPIE SKARBÓW”'i 
2/”SZERYF NA DZIKIM ZACHODZIE”.

Pierwszy jest^sensacyjnym obra 
zem z ż^cia o szustów,żerującvch ha 
spirytyzmie i magii.Drugi ma wątek 
przygody awanturników'z dzikich kre 
sów północnej Ameryki.

Oba filmy zapowiadają widzom 
wiele emocji.

'Początek o godz.18,30.Kaso od 
rodź.15-ej.Bilety w cćnie 3'p.dla 
L" ereg.,4 p.dla sierż.i 5 p.dla ofi 
cerów,

/Miejsca numerowane./

walkę przeciw wyspom bryty jskim.Af- * 
ryka - powiedział Hitler pociesza- ’ 
jąc Mussoliniego - stanie się i tek 
naszą,po podbiciu Anglii.Z rozwija 
jącej się akcji na czarnym lądzie 
nie trudno będzie wywnioskować,że 
Afryka jest stracona dla Niemiec i 
Włoch.G-razziani i książę D’Aosta 
zdani są na łaskę i nieładu ę gene­
rała Wavella i jego znakomitej ar­
mii.Od Aleksandrii do Kapsztadu,od 
Marokka^aż po zatokę Perską i Dale 
ki Wschód panuje jedno przekonanie, . 
że wkrótce nastąp,! upadek w Europte 
wstrętnego reżimu,który przyniósł 
obecnie ludzkości tyle -cierpień. 
Nie przez przypadek klęski państw 
Centralnych w wojnie światowej'za­
częły się na Bliskim Wschodzie.Fa­
talizm historyczny,strategiczny 1 
ekonomiczny chce,że kolos germański 
tu właśnie na tym terenie ma zawsze 
kruche nogi”.

POBYT WILŁKIEOO, W , LONDYNIE.
Londyn,27.1.(R).Przybyły z'A- 

meryki przywódca Republikanów W.Wil 
Ikie spędził pierwszy bardzo praco 
wity dzień w stolicy W.Brytanii .Po 
godzinnej konferencji z brytyjskim 
ministrem spraw zagranicznych i_.Edu 
nem spożył on śniadanie vj towarzys 
twie premiera W.Churchilla,któremu , 
wręczył'odręczne pismo od prez.Rob 
sevelta.Następnie spotkał się * z ' J 
brytyjskim ministrem pracy Bevinem.^ 

Willkie z kolei zwiedził znisz 
czoną dzielnicę Londynu dokoła ka­
tedry św.Pawła i rumowi sna Guildhal 
lu.

W rozmowie z przedstawicielami 
prasy Willkie zaznaczył, że nigdzie 
nie spotkał nikogo,któryby ujawniał 
przygnębienie,Zresztą nie spodzie^ 
wał się tego bynajmniej .’’Taki naiód , 
jak Brytyjski,winien przetrwać”P

Na pierwszej konferencji praso 
wej, odbytej w poniedziałek rand),Nil 
Ikie oświadczył, że ’’Zależy mi na 
tym, aby zdać sobie sprawę, jaka może 
powstać sytuacja w Anglii'po odnie'n 
sieniu zwycięstwa przez W.Brytanię. 
Celem jego bowiem jest przedstawić 
narodowi amerykańskiemu tę sytuac­
ję .-Zapowiedział on, że zamierza udać 
się później do Irlandii,aby spotkać 
się z Szefom rządu irlandzkiego de 
Yalerą.

FRANCUSKO SYJAMSKIE.
Singapur, 27 .1 .Walki na po grani . 

czu syjamsko-indochlńśkim trwają.
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Dwa miasta leżące na terytorium In- 
dochin dostały się w ręce wojsk sy 
jojiiski ch’Champasak o wielkim znaczę 
niu strategicznym,położone nad rzeką 
liekong i Mo uka o .Miasto Champa sak nje 
było.bronione przez oddziały francu 
skie,Wojska syjamskie wspomagane prz®; 
lotnictwo przerwały ważne linie obio 
nne* nieprzyjaciela.

Bangkok,26.1.Komunikat general 
nogo sztabu syjamskiego'mówi,że wal 
ki były bardzo ożywione.Lotnictwo sy 
jamskie bombardowało miasta indochnń 
skie na terenie Kambodży,w odwet za 
bombardowanie przez lotników francu 
skich obiektów syjamskich.Na północ 
nych odcinkach frontu panował silny 
ogień artyleryjski.Desant francuski' 
-.7 rejonie Nogakal został udaremniony*

Hanoi,26.1. Komunikat francuski 
mówi również o żywej działalności M 
nic twa'zarówno z jednej jak i drugiej 
strony .W rejonie Vinton i Thakekwal 
ki trwają,Aparaty syjamskie bombardo 
wały twierdzę Sisofon,Francuzi bom- 
bardowali kilka .miast, syjamskich»

Bangkok,27,1, (R),Komunikat głó 
wnego dowództwa syjamskiego donosi, 
źc walki, pomiędzy wojskami syjamski 
mi a francuskimi trwają z nie słabną 
cą zaciekłością.W niedzielę zanoto­
wano działania wojskowe na wszystfcldh 
odcinkach frontu.Wojska syjamskie 
znów bombardowały bardzo silnie uftnr' 
tyfikowane miasto francuskie Siscfon. 
Na północy zajęto obszar Luang-Pra- 
bang.
POROZUMIENIE FRANCUSKO SYJAMSKIE,

Tokio,25,1.Rząd japoński będzie 
pośrednikiem między Syjamem a Indo- 
Chinami francuskimi,Japońskie biuro 
prasowe ogłosiło,,że obydwa rządy-sy 
jamski 1 indochlński.zgodziły się na 
pośrednictwo Japonii celem zawarcia 
zawieszenia broni 1 zlikwidowania 
konfliktu,
KS, KONOJE 0 SYTUACJI JAPONII,

Tokio,27,1,(R),Premier japoński 
ks.Konóje z łoiył ha korni s j i bud ż e t o 
woj izby niższej parlamentu japońMe 
go znamienne oświadczenie,stwierdza 
jąc,że "Jakkolwiek konflikt japońsko 
chiński rozpoczął 5-ty rok swego 1st 
nienia, niema wielkich szans na jego 
zlikwidowanie.Wojsko nie jest temu 
winne.Nikt poza mną nie jest za to 
odpowiedzialny.Za wydatek milionów 
jon i ofiary tysięcy żołnierzy nie 
mogę niczym się tłumaczyć w obliczu 
tronu i narodu .Zdecydowany jestem u- 
czynić,co tylko jest jeszcze możliwe 
aby zaradzić wytworzonej sytuacji i 
to będzie moja ostatnia usługa dla 
pań stwa".

AUSTRALIJSKI SZEF SZTABU.LOTNICTWA 
W SINGAPORE,

Singapore,25.1.Do Singapore 
przybył australijski szef sztabu lo 
tnlctwa p.Karol Burnett,celem omó­
wienia spraw lotnictwa i jego dzia' 
łąń w rejonie półwyspu Malajskiego. 
Burnett jest gościem szefa brytyj­
skich sił lotniczych na Dalekim ' > 
Wschodzie p.Roberta Brooke-Popham.' 
Ogłoszony, komunikat oficjalny mówi * 
"Jego obecność jest przykładem vścl 
słej współpracy istniejącej między 
władzami australijskimi i wojskowy 
mi władzami Singapore w dziedzinie 
obrony". ;
POD TOBRUKIEM:25.OOO,W ERYTREI 1100 
JElffcffi. * ■

. Kair, 28.1.(R).Urzędowy komuni­
kat donosi, że w Libii, działania w 
okręgu Derny rozwijają,się,zadawala 
jąco.L i c z b a j e ń c ó w wzię 
tych do niewoli wTobruku wy­
nosi p'r zeszło 25.000.Zdoby­
to m.i.22 czołgi średnie i 28 lek­
kich czołgów.Obliczanie zdobytych 
dział trwa dalej,

"I Erytrei wojska angielskie sta 
Id wzmagają swój nacisk na nieprzy 
jaciela, który zajmuje stanowiska w 
pobliżu Agrodat i Barentu.W sobotę 
Włosi ewakuowali Um-Haggar.0d chwi­
li rozpoczęcia ożywionych działań 
wojennych na tym odcinku,Anglicy 
wzięli już do niewoli przeszło 1100 
żołnierzy włoskich.

W Abissynii działania w okhęg.ń 
Metemmy rozwijają się zadawalająco, 
a powstańcy abissyńscy odnoszą sze­
reg sukcesów wewnątrz kraju.

We Włoskim Somali patrole an-- 
gielskie stoczyły szereg potyczek 
uwieńczonych powodzeniem na teryto 
rium nieprzyjacielskim na całej li 
nii frontu,
SUKCESY RAF-U W AFRYCE,

Samoloty RAF nadal dokonują na 
lotów na lotniska nieprzyjacielskie 
W Libii oraz lotów patrolowych 1 wy 
wiadowczych.Pościgowce angielskie 
strąciły 5 nieprzyjacielskie samolo 
ty typu C.R.42 w pobliżu Mechil,a 2 
inne typu G,50 strącono w pobliżu 
Derny,

We Włoskiej Afryce Wschodniej 
lotnictvzo angielskie stale towarzy 
szy wojskom lądowym przy ich po sura: 
niu się naprzód na terenie Erytrei, 
Atakowano tam port Tellina,kolumnę 
zmotoryzowaną w Barenta i transport 
wojskowy w pobliżu Um-Haggar.Ponad­
to atakowano jeszcze lotnisko 1 od 
działy Wojskowe pomiędzy Tellina i 
Barenta.7 tych lotach Anglicy stra­
cili 1 samolot na terenie Libii®
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BOMBARDOWANIE LOTNISK 7/ŁOSKI CH.
■ Malta, 26.1. (R) . s amo 1 o t y nie przy 

jacielskie nadleciały w sobotę .w po 
bliże Malty - jednak nalotu niebyło. 

Bombowce RAF wykonały tego sa­
mego dnia wieczorem kilka ciężkich 
nalotów na bazy włoskie w Sycylii 
skąd startowały ostatnio samoloty 
niemieckie do nalotów na Maltę .Poża 
ry wzniecone bombami zapalającymi 
zrzuconymi przez RAF widoczne były 
v Malty,odległej o 100 km.
BEZSKUTECZNE KONTRATAKI WŁOSKIE.

Ateny, 28.1. (AA)-,Niedzielny ko 
munikat grecki donosi o czysto loka 
Inych działaniach na froncie i wzię 
ciu pewnej liczby jeńców włoskich.

Według radia ateńskiego, wojska 
greckie odparły wszystkie włoskie 
kontrataki z dużymi stratami dla 
nieprzyjaciela/Wyparto przytym Wło­
chów z ich prymitywnych stanowisk i 
.wzięto dużą liczbę jeńców oraz zdo­
byto moździerze, karabiny maszynowe i 
i any mat er i a ł wo j enny ,T[ At e na c h za- 
rza.dzono w niedzielę alarm przeciw- 
iDuniczy pomiędzy g.12,40 a 14,04,

Bombowce RAF dokonały skutecz­
nego ataku z niskiego pułapu na.Bul 
sę w pobliżu Elbassan (w Albanii). 
Wzniecono tam szereg pożarów i tra­
fiono bezpośrednio w obóz wojskowy 
i skład amunicji.Pomimo ognia arty­
lerii przeciwlotniczej i interwent^ • 
pościgowców nieprzyjacielskich (typ 
C-R.42 i G.50) Anglicy doprowadzili 
atak do końca nie ponosząc żadnych 
strat.,.

CHOCHLIK DRUKARSKI W REDAKCJI, 
Znany wszystkim Chochlik Druka 

rskl,który regularnie odwiedza wszy 
stkie redakcje, bynajmniej nie pomiot 
od czasu do czasu i redakcji naszego 
pisma,W związku z jego wczorajszą wL j 
zytą, na jej karb złożyć musimy małe 
uzupełnienie i wyjaśnienie, jakie na. ! 
leży wprowadzić np.do Sprawozdania I 
z obchodu styczniowego.Dzięki inter j 
wencjl wyżej wspomnianego Chochlika 
nie dostała się na łamy naszej gazet 
ki uwaga,że "Pomysłową dekorację sa 
li przygotował asprJarema przy porno 
cy podchor.Sowickiego".Niewątpliwie 
on też-/Chochlik - nie Jarema/, spra­
wił, że■zniekształcono zostało w dru 
ku. brzmienie nazwisk gospodarzy wie ' 
czoru pieśni w .Legii Oficerskie j’pphk 
dypl,Emi carskiego 1 mjr»dypl.Bastge 
na "„Błędów maszynowych nie -będziemy 
mu już wypominać.Licząc się z jego 
dalszymi psikusami zgory prosimy czy 
telników o pełną dla niego pobłażli 
wość0,

ZNIKOME NALOTY - NA - ANGLIĘ,
Londyn, 28.1, (R) .Noc niedzieIneT 

zamknęła już cały tygodniowy okres' 
wolny zupełnie od nalotów na Londyn/ 
Powodem tej bezczynności są złe po 
gody, jakie panują obecni "• we wscho 
dniej Europie.W poniedziałek o świ 
cie jeden czy dwa samoloty, niemieo 
kle przeleciały nad wschodnim 'Wyb­
rzeżem Anglii,prawdopodobnie w ce­
lach wywiadowczych i po kilku minu 
tach zawróciły z drogi.W godzinach 
popołudniowych dwa bombowce nieprzy 
jacielskie przedostały się nad jed 
no z miast położonych na wschodnim 
wybrzeżu Anglii'.Wyrządzone straty 
były nieznaczne.Strącono jeden bom 
bowiec nieprzyjacielski.
ECHA WALK W KANALE LA MANCHE.

Od czwartku^Anglicy wzięli do 
niewoli 19-tu jeńców niemieckich,w 
tym 16-tu marynarzy.Fakt ten tłuma 
czy sobotni komunikat niemieo ki,kto 
ry donos i, że doszło do starcia po- 
między"kontrtorpedowcem niemieckim 
i ctoęrtami nieprzyjacielskimi wka 
nale La Manche.
WZNOWIENIE NALOTOW NA NIEMCY.

Londyn, 28.1. (R) nocy z nie­
dzieli na poniedziałek bombowce R, 
A,F.korzystając z lepszych warunków 
atmosferycznych, dokonały nalotów na 
Nieihoy środkowe i północno wschód- , 
nie.O świcie atakowano obiekt;' pize 
mysłowe'W'H a n n o w e x z e,Wznie 
cając m.i.dwa olbrzymie pożary.

Urzędowe Niemieckie Biuro In­
formacyjne stwierdza,że samoloty 
angielskie zrzuciły w poniedziałek 
o świcie szereg bomb zapalających 
i o wysokiej sile wybuchowej'w róż 
nych miejscowościach Niemiec.

" FRANCUSKI URZĄD INFORMACYJNY "-
Yichy, 27.1. (R) .Z dniem 27-I.br. 

Wydział Prasowy Agencji Hhvasa zap­
rzestał swej działalności,jako prze 
dsiębiorstwo prywatne..Age noja Hava 
sa została przejęta przez państwo, 
jako Oficjalna agencja prasowa,pod ' 
nazwą:"Francuski Urząd Inf ormacyjny*J 
Wiadomości publikowane przez nowy 
urząd-wychodzić będą jeszcze przeź 
jakiś czas pdd dawną firmą Havasa.

Sekcja Oświatowo Kulturalna po 
szukuje kinooperatora,obeznanego je' 
dnocześnie z techniką, robienia zdjęć 
fotograficznych wąskotaśmowych dla 
kina.

Prosimy o skierowanie w la domes 
ci wprost do Redakcja "Ku Wolnej
Polsce"

Wydawani Samodzielna Brygadę. Strzelców Karpackich.


